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Z ty go d n ia .
G.litcyi litmy ii R d;le hinW

„Dz nnuik Nmodowy" donosi:
W  R  idzie R  gencvjnej w W srszsw ie stawiła 

sie w tych dniach delegacya obywateli z L itw y 
i B  -dej Rusi, przedstawiając je j  cś^iadLzeu.e w spra­
wie t.-ch krajów.

Oświadczenie to podnosi łączność historyczną 
L tw y  z P Lką. U r a  tylko da je gw iPam yę p n ęg i 
i sam olzelności K rclestw a P d s k ig o  —  z d u gitj 
zaś stro< y z :p e» m  swobedny rozwój narcdwWtści, 
zamieszkujących Litwę.

Pidpisani z naciskiem podnoszą niebezpieczeń­
stwo, iakie wvriikicb7 z pozostawi, nia L itw y przy 
b lszewickiei R u s ji. B iło b y  to wi danie Je j na lup 
maksy (Balistyczny eh eksperymentów Sucyalnjcji, co 
na jf.tah n ej mns;; k b y  się odbić na Egodn.m współ 
żyou  je j obywatel'.

M jm  .ryai podpisało szereg wybitnych osobi­
stości.

R eg en ci: K s. Lubomirski i hr. Ostrowski w rd- 
pow edzi zaznaczv li zgodne i ć stanowiska Rudy R i 
gency nej z postulatami memcryału i ośfwfedcmi, 
ża zbłatwierie sprawy L itw y po ich myśli je s t jedną 
z najpoważniejszych je j trosk.

Armie nstodowe w Rjsyi,
J  k donosi „Echo Polskie** z 1. grudnia r. z. 

R -da komisarzy ludowi ch w Petersburgu wydiła 
dekret w soraw.e f  iim acyi wojsk uar« dowiściowych, 
D kret ckLda s.ę z dwóch następujących arty ­
kułów :

1) Pozwala s;ę na osobne grupowania żołnierzy 
w ed u r cech narodowa ścio wy ch, w granicach wiel 
kiej *edtioslk bojow e!;

2) M iżaość tworzenia powyższych firm acyi 
w i jik i^ e c h  n e po wiana być uważana za prawo 
d* sannw ohegn pow roti do domu wyodrębnionych 
jnż grup, gdyż w warunkach wnjuy i b*-z zgody 
ogólnego organu wojskowego takie opuszczanie 
str.nowisk iest niedonuszczalne*

W  „Dzienniku P .lik im " z 18 grudnia r. z. 
znajdujemy następu ącą < de?wę JNacz. Pol. K im . 
W ojskow ego, w .y w a ą cą  Pdafców w o jik o *y ch  do 
wydzielenia się z armii rosyjskiej: „Polary wojskowi 
win* i się zespole. B y  to  uczynić, musimy od 
w szelkch walk wewnętrznych w łonie samego spo 
łeczeństwa rosyjskiego trzym ać się zdała. 0 ’oowią 
zaai wytrw. ć aż do chw.L zawarcia pokoju w sze­
regach armii rosy skiej, nie mogąc aż do te j h dli 
starąć ped rozkazami własnego rządu, n e m a m y  
prawa prac? i walki naszej p-dlaw ać ż d ie j po­
lityce. M isimy pozostać żołnierzami. Podlegając 
rozkazom rosyjskiej w łidzy naczelnej wojskowej, 
dopóki R łsy a  udz ula naszego w wojnie wymaga, 
mulimy surzedz jak naiściile j tego naszego prawa, 
że użyci b jć  możemy do walki jedynie na f  oncie, 
jedynie przeciwkó nieprzyjacieiowi nastającemu na 
w dność tych, z którymi nas wiąże braterstwo 
broni i że do żadnych walk wewnętrzuvch używać 
nas nie wolno. J  dnakże m isimy stanąć w obronie 
życia i mienia spekojsyrh cbyw ateli, w pierwszym 
rzędze omiąc w pieczy życie i mienie naszych ro- 
datów. kto zy się tn  z n a l.ż i na wygnania, pomni, 
że za każdj kroplę krwi polskiej, na nas, żołnierzy- 
P o la k ó w , siad a cała odpowiedzialność przed cbli 
czem P  .!°k i“.

W / płaszczenie Polaków na 
Ukrainie.

„Dzieunik K ijow ski" donosi:
Na poiiedseniu Gm a-alnago Sekretaryatu  Ukra­

ińskiego został uchwalony tekst komentarza do 
ostatniego wywłaszcz liliowego Uniwersału, w yjaśnia­
jący, jak należy rozum eć poięcia skasowania prawa 
w tm o śc i na żiumię, w yw lisiczm ie bez wykupu 
i co ma podlegać wywłaszczeniu.

1) 8iisow .m ia p ra«a  wUsaości do czasu zwo­
łania Konstytuanty fia łely  rozumieć, jak*; powstrzy­
manie rozpor ądzalacści, własnością zietnską. to je s t 
pow =trzym m 9 sprzedaż?, darów zay i zaasawn.

2) Wywłaszczenie be? wykupu kimentowane 
je s t  w te a  sposób, że włościanie otrzym ają zem ię 
bez wykupu z len strony, co się zaś tyczy odszko­
dowania właścicieli, spłaty długów, ciążących na

majątkach ziemskich, to sprawy te  będą rozstrzy­
gnięte przez Konstytuantę

3) W ywłaszczeniu ma podlegać, według brzmie­
nia komentarza, to, co posiu-a gospodarczo rolne 
zn&czenie, a więc wywłaszczaniu nie podlegają 
dwory, ssdy, c g r id r , w ille i przemysł* ws zakłady.

S ik re tarz  generi lny dla spraw polskich, p. M. 
M ckiewicz, cawiadomił prezesa S  krtt*iyar.u Gene- 
ralrego, p. W*nniczenkę, że ma ąc na względnie 
aktnalncść pracy w k.erunku obrony praw ludntści 
polski ij na Ukrainie, nie naleć a na przy ęcia dymi- 
syi sw ojej, odrzuconej przez S  -kietaryat Generalny.

„Dciennik K. jow ki“ zamieszcza w te j sprawie 
następujący komunikat P ilsk iego  Komitetu W yko­
nawczego na R is * :

Polski K  m itet W ykonawczy na R  -s" już otrzy­
muje z erowiricyi-wiadomoś.i o skuikaib U  dwersału 
Rady U .raińskifcj. Gwałt wymier cny przoz doktry-. 
nerów sprawy agrarnej przeć wko większym.właści­
cielom ziemskim ob aca s ię ju ż  przeciwko warstwom 
demokratycznym, przeciwko if ic H .’stom, pracowni­
kom rolnym i czeladzi polskiej. W hściań<tw o m iej­
scowe zag an ia jąc  majątki,- wyrzuca < li :yaiist6 ?  z ich 
mieszkań, pozbawia ioh dactu przed zimą i skazu o 
całe rzesze ludzi, zarobkujących ciężką pracą przy 
rv.li, na oczywistą zgubę.

K om itet przedsiębierze wszelkie środki, aby, 
w porozumieniu z Związkiem c f iy a lis  ów rolny:h, 
R  :dą Z einian i organiza yriui opieki m d wygn: ń- 
cami, zapewnić wyrzuconym na bruk pracownikom 
możne ść przetrwania ciężkich rhwil.

Rozwój dziyaliiciśai K. 6 K
Działalność E . B . K. nie rozw ija się wedle 

z góry ułoż< n?go planu. Dyktowały ią z dnia na 
dzi*ń woina, głód. zaraza i pożogi, dyktowała nie­
ubłagana konieczność.

Książęco B^kupi Komitet. (K. B . K )  pcmrstał 
prd koniec 1914  r. Led.vo hus dział zamilkł pod 
Krakowem, a zmagania woieune odsunęły się nieco 
od murów miasta, w giud iiu 1 9 .4 .  roku £ .  B . K. 
w ydd odezwę, w z y w a ją  do składek na (fu ry  
woinjy. O iezwa zual»zla poduch. Cln ć e da uir-mal 
G ilicya zajęta jesicze była przez wojaka ro-y  sk e, 
składki wpływać poczęły obficie. I  t"» przeważnie 
nie hoine dary od ludzi bog--.tych; najwięcej współ­
czucia ula nieszczęś! wych braci okszali ludzie nie 
zamożni, lub wręcz uboczy, kcorzy sami byli w po­
łożeniu ciężkiem. Soładki posypały się drobno, ale 
muogie. A  gdy ouezwa K . B . K. dostała się do 
krajów  neutralnych, gdy dcz 'e ł ’ gorącego poparcia 
za strony papieża Bm td ykta X I V , gdy RpzntńprJS 
pospieszyło z pomocą, w Ameryce z le c a ć  pocz*to 
składki, a na-lewszystko g iy  w styczniu i 9 1 5  roku 
utworzył s ę  w S  .wajcaryi, pod przewoduiitwem 
Sienkiewicza, G meralny K  'm itet Pomocy, znalazły 
się ś r  dki do pnd ęria dzieła ratunku.

A  pomoc była niezhędią. Yr szędy, rd Krakowa 
począwszy, na świeżych pobcjowiSHach i wydepta­
nych przez armie sz akach panował paprostn g  ód. 
K. B  K. a tw jrzy l zajem S jk cy ę  pomocy doraźnej, 
r-izwoźącą żywność. S iarcn  i s ;ę, by gorliwość i po 
sniech sprostały nagłości potizehy, by pomoc po­
stępowała bezpośrednio za womkiem.

P Jź  dej powstała Sekcya aprowizacyjna K  B . K . 
która, póki to było możliwe, sirow adzała dla wy- 
głolżonych okolic żywność za krociowe sumy. Ży­
wność rozdawano dirm o, lub odsprze law ino ją 
tani i, za pośrednictwem mnogich składnic, rozsia­
nych p i kraju.

Równocześnie z głod m, okazał się gwałtswny 
brak odsieży. U awniło s :ę to na pierw w jaskrawy 
sposób u ludności ewaku>wanej z nad D inaica, 
marznącej wręcz z zimna. Urządzona w K akowie,, 
staraniem pań, zb.órka odzieży duh. K  3 ,  K . pierw 
szą możliwo-'ć pomocy, a gdy fi -w  napływać poczęły 
z ddsza, powstała S s im ia  K. B. K. Poczęto zaku­
wać edzież i obuwie, sporządzać materya’y i oddw&ć 
je  do roboty trzem szwulawm subwency mo wauym 
przez K  B  K ., w resscie założono własną f.brykę, 
ubrań, oraz fabrykę obuwia, obie działające pó dziś 
dzień i zaopatruiąta tysiączne rzesze.

W  miarą, jak  M a ła  się Lw azya, oknzy^cła się 
potrzeba deccnh-filizacy5; organizowane w ięj-po kraju 
D degacye K  B  K  (wraz z c lą siecią F u u h b  
gacyi), wspomaganych prz.iz K  B  K  i 1 ęłących 
z nim w ścisłym porozumienia, ale działających 
samodzielnie, niosących wszelką pomoc w swych 
okręgach.

Tymczasem im a  potrzeba, wręcz paląca, bo pod­
cinająca przyszłość społcczerstwa, dopominać s ę  
jęła nagłej zdrady. Po szlakach wojen ych biąkały 
sie dzieci bezdomne, opuszczone, zaginione, sieroty 
po zabitych, straconych, wywiezionych, kalekach.

W  kwietniu 19 1 5  roku powstaje Sekcya opieki 
nad dziećmi K B. £ .  i zrazu zakłada parę przy­
tułków i s hroni.sk. Wnet wszakze robota rozrasta 
się w  rękath Trzeba zakłrd^ć schroniska nowe, 
subwencyoiitwać inne, rozmieszczać dzieci, po za- 
kłfcda<h irta:eiącyvh i u lmjzi d-brei wili, prmrg&ć 
organizi wi ć opiekę nad niiiu p*» Galicyi i K óle- 
stwio. Pr-ied sekcją otwiera s:ę wciąż tU nowe pole 
daałinia niazbędue, naglące, a przvbieraiące takie 
ro miuiT, że gdy jej budżet wynosi w roku 19'5. 
dv.a t js ą c e  koron miesięcznie, to w roku 19.7. 
przekracza już dwa tysiące koron dziennie, wzrasta 
imw^t eo trz ch tysięcy, gdy i S k-.ya sanitarna 
K B. K. wziąć musi w tej pracy udział i założyć 
trzy schronisku dla az eci chorych.

S jkcya sanitarna pcwitaia z daru i inieyatywy 
ks. B  skupa krakowiki*go w czerwcu 1915 rtka, 
g ly  wrzelkiego rodzaju epidemie szerzyć sie zaczęły 
Zastiasiająco po wydeptanym wojną krsju. Do walki 
z niemi wiruszyły nebawem trzy Kolumny sani­
tarne K B. K. ruchome, 'dą-e śkdun zarazy, za- 
kłetła ące w jej ogniskach s: pitale, leczące chnrych, 
edkażaiare studnie i dr my, tępiące a: razy i ich 
źródła. K dumny zaHfdają kcle no j 8  szpital' w Ga- 
licyi, potem 16 w Król-stwie (dedm szoitali jest 
wciąż jbsłeze tzyonyd) Ró«nocztśn;e rozsyła Śek- 
cys saoitiria drużyny szczepiące do wtlbi z uspą. 
G iy jeda. k ospa pizybiert ła rozmirjry katastn f dne, 
K. B. K. organizuje z pomocą Wszecbnicy J.gitl- 
lońikkj on-sowe' s czep em e w Gdicyi. a następnie 
wysyła swe drużyny do K ólestwa. Wreszcie Sekya 
ta zakłada dla chorych dzieci dwa schroniska gru- 
ź iiZ se w Zakopanem i jedno w Oswięcmiu dla 
dzieci chorych na jaglicę, -.fur baraków w Choceniu, 
zagrożonych ślepotą.

Ala ofiary ban ków wymagają pomocy i na 
innych poii th. K B. K.'tworzy Zot.m S±keyę dla 
wy lealeń.ó ?. feió a wbrew wszystkim trndnr ściom, 
stsi-a się ulz’ ć ich strasznej doli, wywozić dzieci, 
z giożone zegibdą, otoczi ć oji ką pcwrsca ących, 
oda ać ich i żyw ić; w t. m celu ubeimuje kuctnie 
w olbrzymich barakach oświęcimskich. Ssoro zaś 
znr ąd odbudowy kraju nie może sprostrć nagiemu 
zadaniu doitarczania wysiedl* ń om mirs^ksfi w miej­
sce Mulonych i spustoszonych, £ .  B. K. wchodzi 
z nim w  utDd: kapuje drzewo, obrabia buauKC 
i wposi domy.

T ik więc ood nnporem konieczności, zakres dzia- 
łama K. B. K rozszerza sję niemal z dnia na dzień. 
Cj  więcej, K. B. K. Siiaja się (środkiem, około 
którego skup a się chora wola i inicjatywa społe- 
czśfistwa. J  -k poprzednio przy epidemii ospy Wszech­
nica j  *gitkońska, tak teraz znów Akademia kra­
kowska daje przykład obywatelskiej tiorki, czynnej 
i tfiirntj, da ąc K B. K. sto tys ęcy koronna 
żywienie gbjfry/h w Kr-towie. H ny dar fkązuje 
się riiewy tarczfeiącym i K B  K d duć musi kusa- 
dciegTąt t s ęcy, by zaopan zj ć w żywność kuchnie 
ludowe dla ub.g-ch. Z dobrej woli i inicyalywy 
spcfec£;*ń-stwa powstaje t .ż  przy K. B . K cały 
szereg icssytucyi pomocy, siuksiących u niego po­
mocy, rady łnb op-.r ih, więcej lub mniei ściśle 
a nim związanych i całkiem samodz;elnycb. Tworzy 
s ę i b uro pomocy prawLej i 8skcya opieki nad 
żołnierzami P iskam 1, biura zapomogowe, komitety 
par fialue, wspomLiane już szwalue, fabryka poń­
czoch i wiele, wiele innych.

I choć fck rozgałęziona działalność K . B . K. 
zaradz ć zdołała ty ko drobnej cząstce potrzeb pa­
lących, godzi się za pyt ć jakby te potrzeby przed­
stawiały sie , oz --u j, gdyby tej trzechletniej d?ia- 
łdaciści K  B . K. n e bjło, lub gdyby dz ś ustała?

K B K. n e miał id >tą i żadnej snbwencyi rzą­
dowe-. S ,  ł cfiirmścią. Mimo, żj wyręczano peństwo 
w wielu czynnościach, kiórym oigana rządowe po­
doi; ć n.e mcgly, otrzymywał za ich wykonanie od 
rządu zwrot wydatków, jidnak z własnych fund u- 
s.ów wyd^ł w trzech latach 8,2ci0.<J00 koron. Wy- 
dawał z,.fceta dwa i trzy cuwarte miliona koron 
ro-.zu"e. Wydawał je dz'ęki iicjcym składkom, 
aysponmiai-yn powyżej, dzięki prz dawszystkiem 
c:ągi«j pumo y  Sieh  iewiczowskiego K-mitttu. Dziś 
wszystko ustało. Środki wy ;zerp»ne, a nowe nie 
napływają znil-ęd. K B. K. musiał ograniczyć swą 
działalność. A e są r.pr;-/ vy, ttórych zaniechać nie 
może, bo nie powinien. D.ść wspomnieć opiekę nad 
di.:* ćmi i obronę zdrowi taości kraju.

Tę ogmm*«orą bodni d-i łalrość ma umoźliw’ć 
„Tydaitń K. B. K - „Tydzńń K B  K.“ jest ostatnią 
deską rsr.ui.ku. By jednak stał się clą rzeczywiście, 
(fLruość pubiitznr. -ujawr:ć s.ę w nim mnsi w nie- 
fcyw^łyih do;ąd rozmiarach. Nie jest to niemożli­
wym, byle każdy, ab naprawdę każdy, pospieszył 
chociaż z drobnym datkiem. Uf<*my, że tek się 
stanie.


